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Lustracja.
Na życzenie g m in n y ch  i pow iatow ych  kół 

S tro n n ic tw a  L udow ego uchw alił Z arząd  O kręgo­
wy S. L. w K rakow ie w ydelegow ać prezesa  Wito­
sa, oraz w iceprezesa Z arządu  Dra Putka n a  obja­
zdy lustracyjne celem  doko n an ia  p rzeg ląd u  sił n a ­
szych, om ów ienia  dolegliw  ości i p rześladow ań , ja ­
k ie  lud az iś znosi oraz u d z ie len ia  w skazów ek  o r­
g an izacy jn y ch  i po litycznych  naszym  o rg an iza ­
cjom  i m ężom  zau fan ia .

Na z lu s tro w an ie  w yznaczone zosta ły  pow iatw  
chrzanowski, część krakowskiego, oświęcimski, 
bialski, wadowicki, myślenicki, makowski i nowo­
tarski.

CZARNY GABINET DZIAŁA.
.0 w y jazdach  prezesa  W itoęa i w iceprezesa D ra 

P u tk a  pow iadom ił S e k ie ta r ja t  Z arząd u  O kręgo­
wego w K rakow ie naszych  dzia łaczy  lis tam i za po- 
ś ied n ic tw em  poczty. Otóż stw ierdzeniem  zostało, 
że zentm. adresaci otrzymali listy, posterunki poli­
cyjne wiedziały o listach i zapowiedzianym  
przyjeździe wspomnianych delegatów zarządu 
erręgowego i rozpoczęły śledzenie za szczegółami, 
dctyczącemi tego przyjazdu. T ak było w krakow - 
skiem  : ch rzanow sk iem . Pon iew aż au to  m ogło 
Tyć dostaw ione dopiero  n a  po łudn ie  27 s ie rp n ia  
br. zam ias t na  rano , p rzeto  odpaść m u sia ły  zapo­
w iedziane  na  p rzedpo łudn ie  w yjazdy  do k ra k o w ­
skiego i ch rzanow skiego . To żdezorjen tow ało  po­
lic jan tów , to też przez p a rę  dn i n iespokojn ie  k rą ­
żyli po w siach, dopy tu jąc , k iedy  był V> itos i P u tek . 
n fo rm acje  dostarczone przez jak i.^  „czarny  g ab i­

net", p ize g ląd a ją cy  cudze lis ty , okazały  się n ie ­
w ysta rcza jące , a gorliw ość „o ch ran y "  chybiła  celu.

WZDŁUŻ WISŁY NA ZACHÓD.
Objazd lu s tra c y jn y  rozpoczęty  zosta ł od ziem i 

w adow ickiej, w7 części jej położonej n a d  W isłą. 
A ted y  odw iedzili pp. W itos i Dr. 1'u te k  w  to w a­
rzystw ie  posła  K r  z c i u  k a i ob. P  ę k s y z Z ako­
panego  naszych  działaczy  w Skawinie, Fakkówce, 
Tluczani i w Zj> pod o wicach. W Z ygodow icach ze­
szli się działacze naw et z da lszych  okolic jak z Ka- 
doczj’, Witanowic, Babic, Lgoty, Woźnik, Grabo- 
szyc, Ryczowa, Bachowie, Rokowa, p odejm ow an i 
gościnn ie  przez ob. F ra n c isz k a  Ś w iadka. W szyccy 
u ra d o w a n i ze z jednoczenia s tro n n e tw  ludow ych  
okazyw ali p rzyby łym  n iezw yk łą  serdeczność i 
życzliw ość. YS szyiśty też jednozgodnig  s tw ierdzali, 
że lu d  zjednoczony jest w S tro n n ic tw ie  Ludow em ,. 
a ty lko  jed n o stk i kup ione  lub  uza leżn ione  od u rzę ­
dów u d a ją , m  w ie lb ią  sanację. W yjeżdżając  z Zy- 
godow ic odw iedzili delegaci Z a rząd u  O kręgow ego 
ob Franciszka Dzióbka, SO-letniego d z iś r^ ta rc a , 
w ybitnego dz ia łacza  ludow ego, k tó ry  jeszcze dziś 
śv ieżością u m y słu , bystro śc ią  sąd u  n iejednego  
„g łow acza" po tra fi zakasow ać.

WESOŁA PRZYGODA W KAF.CZailE SANA­
CYJNEGO POSŁA HYLI.

W przejeździe z Pobieclra do Zygodow ic za trzy ­
m ało  się au to  w Brzeźnicy. Szofer, chcąc coś zjeść, 
z a trzy m a ł je przed  ja k ą ś  ru d e rą , zao patrzoną  wT 
ob iecu jącą  rek lam ę. Do w nętrza  tej ru d e ry  w eszli 
pp. K rzciuk, Dr. P u te k , P ę k sa  i szofer. Na sto le 
leżała  gazeta  „na w ide łkach"  „G ospodarz P o lsk i", 
a n a  n ie j w id n ia ł n a lep io n y  a d re ^  posła W in cen ­
tego H yli. P okaza ło  się, że knajpa i sklepik mieści 
się w domu posła Hyli — jak u św iad o m ił p rzyby­
łych  zastępca p. posła p rzy  szyn ltow aniu  piw a. Do 
n iezby t czystych szk lanek  — p łókanych  w idocz­
ne raz  n a  ro k  w e w iljp Bożego N arodzen ia  — n a ­
la ł p iw a, poczem  rozpoczęły się „gorzkie żale" n a  
b iedę, pod a tk i, przyczem  lekcew ażące d rw in y  do­
s ta ł ■ się od p. zastępcy  i „w pływ ow em u" p. posło ­
wi H yli, k tó ry  podobno sam  jedyny  tu  czytu je

Do naszych czytelników!
Do n u m e ru  n in iejszego  za łączam y  b lan k ie ty  

czekow e i u s iln ie  p rosim y  o wpłacenie prenume­
raty za kwartał czwarty i ewentualnej zaległości.
Liczym y n a  to, że czyteln icy  w* tej ciężkiej chw ili 
naśl n ie opuszczą, lecz p ism u  sw em u pośpieszą 
z pom ocą, pom im o, że jes t im  n iew ątp liw ie  bardzo  
ciężko. Gazeta stała się dziś koniecznością, jak 
chleb powszedni, ale zadow oli czy te ln ika  ty lko 
wbedy, gdy  p rzynosi m u  bezw zględną p raw dę, gdy 
informuje go należycie i szczerze broni jego spra­
wy. Chłopi m usżą  zrozum ieć, a  robo tn icy  i inne 
s ta n y  już to daw no rozum ieją , że takiem pismem  
może być tylko organ przez nich opłacany, że p i­
sm a u trzy m y w an e  z subw encyj ro zm aity ch  służą  
in n y m  celom  a n ie sp raw om  ludu . Wob&e, tego, 
że ch łopi sw oje p ism o m ieć m uszą , bo bez p ism a 
nie w y trzy m a ją  p róby życia, jak  bezL,c.bleba, m uszą

także  tem u  p ism u  udzie lić  p o p a rc ia  przez m ożli­
we te rm in o w e  zap łacen ie  p ren u m e ra ty . Chociaż 
jes t tak bardzo ciężko, m u sim y  znaleźć te
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na  k w a rta ł, by gazetę  opłacić i um ożliw ić  jej w y­
daw anie . Tylko zbiorow y w ysiłek  pozw oli ch ło ­
pom  i całem u ludow i p rze trw ać  te  ciężkie czasy, 
n im  będzie im  dane  sw oją w olą  u rząd z ić  p ań stw o  
po lsk ie  po m yśli interesów ' m iljonow ycli m as lu ­
dow ych, dziś s to jących  poza naw iasem .

„Kto p rędko  daje , dwa razy  daje!", to tez u s il­
n ie p rosim y: Czytelniku! Zapłać prenumeratę! 
Uorc nóż chłonom polskim do zwycięstwa!

W ydaw nictw o 
„GAZETY RO LN ICZEJ A

Ministrowie Francji w Berlinie.
Cała p raw ie  p rasa  rozp isu je  się o w izycie m i­

n istró w  fra n c u sk ic h  w B erlin ie. M in istrow ie  ci 
już w y jechali z B erlina , k tó ry  ich  przyjm ow  ał se r­
decznie. Po obu s tro n ach  n ie  b rak ło  p ięknych  
słów' na tem a t 7gody i w spó łpracy . M in ister 
B riand , odjeżdżając, pow iedział: ,:;-Może się coś 
zm ieniło". Może jW ten sposób chciał pow iedzieć, 
że zapoczątkow ano  zm niejszen ie  fa li n ienaw iśc i, 
ja k a  do tąd  za trm v a ła  życie w zajem ne obu n a ro ­
dów7. R ealnym  w yn ik iem  tej w izyty  jes t w spó lna  
k o m is ja  m ieszana , m a jąca  się zastanow ić  n ad  
m ożliw ościam i w sp ó łp iacy  obu p ań stw . T ak  
m nie jw ięcej b rzm ią  rożne k o m u n ik a ty  n a  tem a t 
w izyty  b erliń sk ie j.

Ale o cóż chodziło w rzeczy sam ej?  Może an i 
ty lko  o pożyczkę d la  N iem iec, k tó re j te bardzo po­
trzeb u ją , an i ty lko  o sp raw y  n iem iecko -franeu - 
skie. YV izy ta  b e rliń sk a  to jedno z ty ch  pociągn ięć 
rządu  fran cu sk ieg o , k tó re  się m a ją  złożyć n a  p rzy ­
szłe u k sz ta łto w an ie  św ia ta . T em u o d re s ta u ro w a ­
n em u  św ia tu  przew odzić m ają  F ra n c ja  i A m ery ­
ka , a jego u k sz ta łto w an ie  m ia łoby  być u s ta lo n e  
pom iędzy tem i p a ń s tw am i a B erlinem  i L ondy­
nem . To teżfeoc ja liśc i n iem ieccy  w La w a lu  w i­
dzieli re p re z e n ta n ta  k a p ita liz m u  i w ita li go z oba- 
w ąl że F ra n c ja , m ogąca N iem com  dostarczyć  po­
trzebnego k a p ita łu , gotow7a to uczyn ić  kosztem  
robotn ików .

„G ospodarza Po lsk i" . O czywiście p. zastępca  nie 
w iedział, k to  u n iego gości, to też m eł językiem , 
co n ie m ia ra . Z abaw na sy tu ac ja  skończyła się do­
piero  z ch w ilą fł gdy  przybył pew ien gospodarz  
z B rzeźnicy i p rzy w ita ł się ze znanem i m u pd-kła- 
m i. YV tym  m om encie  zastępca  p. H yli pob lad ł
i uczyn ił się podobnym  do p rzykucn ię te j żaby. P o ­
słow ie w sied li z pow ro tem  do a u ta  i po jecha li za­
dow oleni, że choć raz  w życiu danem  im  było siek 
dzieć pod dachem  „subw encjonow anego  ch łopka 
sanacy jnego".

NA ZIEMI OŚWIĘCIMSKIEJ.
W  pow iecie ośw ięcim skim  ze tknę li się de lega­

ci Z a rząd u  O kręgow ego z dz ia łaczam i p a rty jn y m i 
w7 Spytkowicach (tu  opow iedziano n iezw ykłe , k ry ­
m in a łem  pach n ące  h is to rje  rządów  kom isa rsk ich ), 
w Polance WeJkiej, gdzie gościnne p rzy jęcie  i ze­
b ran ie  u rząd z ił za rząd  polityczno-społecznego sto ­
w arzyszen ia  z pp. ż u rk ie m  i T y ran em  n a  czele. 
Późno w noc p rzyby li delegaci do g m in y  Osieka, 
a tu , po za ła tw ie n iu  spraw7 o rgan izacy jn y ch  spę-jj 
dzili d łuższą  chw ilę n a  m iłej pogawędtfe z p. Fr. 
Kramarczykiem, b. posłem  n a ^ e j m  k ra jo w y  we 
Lwrowie, założycielem  s tro n n ic tw a  kato licko-ludo- 
wego, a obecnie ludow cem . Około północy p rzy ­
było au to  do gm iny  Wieprz, gdzie przez 12 godzin 
ludow7cy z tej gm iny , oraz z okolicznych gm in , jak  
Bulowice, Nidek, Sułkowice, Glębowice oczekiw ali 
n a  przybycie gości i późno w' noc rozeszli się w7 
p rzek o n an iu , że objazd zapew ne zosta ł odw ołany.

ZIEMIA BIALSKA.
N a czele o rgan izac ji ziem i b ia lsk ie j s to ją  pp. 

Alojzy Hoffman z Ileczn aro w h  i Jan Posner z W i­
lam ow ic. Z obom a odbyła delegacja  Z arząd u  Okr. 
n a ra d y  i u s ta l iła  p lan  p ra ry  o rgan izacy jnej.

O K R Ę G  t A n  W  A R Y J S K I .
G m iny o k ięg u  k a lw a iy jsk ie g o  zawrsze z m a ły ­

m i w y ją tk a m i opow iadały  się za sp raw ą ludow ą. 
Nic dziw iiego, że zapow iedź p rzy jazd u  pp. W ito sa  
i Dra P u tk a  ze lek tryzow ała  naszych  działaczy  
z ty ch  stron . W  liczbie k ilk u d z iesięc iu  zebrali się 
oni w  dom u p. J a n a  O leksego, se k re ta rz a  za rząd u  
pow iatow ego w' Z ebrzydow icach  „na  Czernej",1 
o c z e k u ją ó n a  jtrzy jazd  g o śc i.. W  szczególności byli 
ta m  obyw atele  z Brodów, Izdebnfka, Przytkowic, 
Lencz, S tanislawia, Jastrzębi, Kleczy, Barwałdu, 
Wysokiej, Zebrzydowic i t. d. O godz. 11 n a d je ­
cha li delegaci, a po w ejściu  do d om u  p rzy w ita li 
ich  zebran i okrzyk iem  &N i e c h  ż y j ą " ,  go­
spodarz  zaś przem ów ien iem , a dw ie có ruchny  Ja r-  
guzów ny w ypow iedziały  do „więźniów7 brzesk ich" 
pow ita ln e  jtrzem ów ienie, w ręczając  im  b u k i Ty 
kw iecia. .'N astępnie potoczyła  się to w arzy sk a  roz ­
m ow a o tem  w szystk iem , co żywo w ieś obchodzi 
i co jej dolega.

C. d. n.

II Pnr. 16/31
W yciąg z protokołu posiedzenia niejawnego.

Sąd okręgow y w Cieszynie, w ydział II w sp raw ie  k a r ­
nej Ś ląsk iej G azety Ludow e; na posiedzeniu  n ie jaw nem  
dnia 21,'9 J a p  r - w y słu ch an iu  w n iosku  P ro k u ra to ra  
jtofetanowit:

Na zasadzie §8 486.. 487. 488 i 493 .austr. p. k. o rz e k a s ię :
I. Trećć zamieszczorfęgc w num erze  38 perjodycznogo 

czasopism a .Ś ląska Gazeta Ludow a" z d a ty  20 IX 19131 r. 
a r t. z n ap isem  ..Wiec w W ierzchosław icach" w ustęp ie za­
czynającym  się od słów ..posła W itosa" do słów ...sankcjo­
n u je  bezpraw ie" zaw iera jirzedm iotow ą isto tę  w ystępku  
z §-300 u. k.. zaś tre jć  zaivarte j w tymżei num erze  n o ta tk i 
z nap isem  . z “O św ięcim skiego" ..Łazy" w  ustępre zaczyna- 
jąoym  się od słow „jest rzeczą" do clów „chodzi w olny" 
przedm iotowa, isto tę  w ystępku  z § 487. 493 u. k i a r t  V 
u s ta w y  z 17 XII 1802 r. nr. 8 ex 1863.
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II. Z arządzona k o n fisk a ta  powyższego czasopism a zo­
sta je  zatw ierdzona a caty  zab ran y  n a k ła d  tegoż m a być 
zniszczony.

III. Z akazu je  się dalszego rozszerzan ia in k ry m in o w a­
nego a r ty k u łu  oraz n o ta tk i.

Uzasadnienie.
W  num erze 38 periodycznego czasopism a „ ś lą sk a  G a­

zeta Ludow a" z d a ty  20 w rześn ia  1931 r. zam ieszczono na 
s tron icy  3 a r ty k u ł z n ap isem  „W iec w  W ierzchosław i- 
cach" o raz n o ta tk ę  „z O św ięcim skiego — Łazy".

W  a r ty k u le  z nap isem D .W iec w W ierzchosław icach" 
w ustęp ie  zaczynającym  się od .stóW „Posła w  itosa" do 
słów  „sankc jonu je  bezpraw ie" a u to r  w piśfńie d rukow em  
przez w yszydzanie zarządzenia w ładz w aow adze poniżyć 
w zględnie tak iem i śro d k am i do n ienaw iśc i i pogardy 
p izec iw ko  w ładzom  rządow ym  ze w zględu n a  ich u rzędo­
w an ie  w zbudzić u siiu je , zaś w n o ta tce  z nap isem  „Z Oswię- 
c im sk ieg o  — Łazy" w  ustęp ie  zaczynającym  się od dów 
„ jest rzeczą" do słów  ,„chodzi w olny" a u to r  w ^piśm ie d ru ­
kow em  policję a więc w ładzę pub liczną fałszyw ie obw inii
0 przekroczenie, bo o stronn icze dzia łan ie  w b-ew  obo­
w iązkom  i czci 'u w ła c z a ją c e jc o  uzasad n ia  w szelkie zn a­
m iona wy&tępku z § 300 u. k. o raz z § 487 u. r.„ 493 u. k.
1 a r t. V u s taw y  z d n ia  17 X II 18G2, n r. 8 ex 1863.

Przew-odnicząlćy: (—) Z. Arzt. P ro to k u la n t: (—) iA. Ro- 
m ankiew icz. Za zgodi»Sl® I.Ciemala, ad j. kanc.

Svtu !cia w Mandżurii.
W  M an d żu rji nic się n ie zm ieniło , Japończycy  

z ab ie ra ją  się do um o cn ien ia  sw oich rządów  na  
zdobytych te ren ach . N ienaw iść  do n ich  ro śn ie  w 
C h inach  n iebyw ale , C hińczycy się jednoczą, by po­
dołać w alce ze sw oim  śm ie rte ln y m  w rogiem . Z a­
częła a tak o w ać  Jap o n ję  p ra sa  bo lszew ick i, coby 
św iadczyło , że n iem a  pełnej zgody pom iędzy  Ro­
s ją  a  Jap o n ją . N ajw ięcej będzie zależało  w  całej 
sp raw ie  od zachow an ia  się A m eryki.

„naprzód" wunmiii M m  óbihh
z pow odu  za leg an ia  rzą d u  z zap łacen iem  kosztów  
k o n fisk a t un iew ażn io n y ch  przez sąd.

-CT^ieskonfiskowany n u m e r  „N aprzodu" to, jak  
w iadom o, rzadkość . T ych  k o n fisk a t m ia ł juz „N a­
p rzód" w  ro k u  bież. coś ponad  50, w tem  sporo ta ­
k ich , k tó re  zo sta ły  uch y lo n e  przez sąd. W  tycli 
w y p ad k ach  rząd  je s t odpow iedzialny  za szkody 
^wyrządzone wydawmictwui. P on iew aż w ydaw nic- 
tw o kosztów  tych  wyegzekw ować n ie  m ogło, u d a ­
ło się na drogę sądowną i w ym ogło zaśękw estrow a- 
n ie  k a m ie n ic y  rządow ej n a  pokrycie  sw oich pre- 
ten sy j. D ochody z kam ien icy  p ó jd ą  na zaspoko je : 
n ie  p re ten sy j „N aprzodu".

WladomoScl polityczne i gospodarcze.
— Spadek kursu funta angielskiego odbił się 

silnie w  życiu gospodarczem całego świata. Obok 
p odanych  w poprzedn im  n u m erze  państw ' zaw ie­
siły  w 'alutę z ło tą  Szw7ecja i N orw egja. W  Polsce 
spadek  fu n ta  ta k  w ie lk ich  sku tków  d o tąd  n ie  w y­
w ołał, gdyż P o lsk a  słabo b y ła  zaangażow  an a  w 
s to su n k a c h  finansow ych  z A nglją . O dczuł poło­
żenie A nglji trochę  G órny Ś ląsk  i zaczyna je od­
czuw ać n asz  ekspo rt bekonów , w ęgla, m as ła  i t. d.

— W  n iedzielę  w y jechali do B erlina  f ra n c u ­
scy -m in istrow ie  L ava l i B riand . Podobno N iem ­
cy p rzyszli do p rzek o n an ia , że w o b e c n ę | sy tu a c ji 
trzeb a  się z F ra n c ją  pogodzić, choćby za cenę 
chw ilow ego w strzy m an ia  p ro g ram u , zdążającego 
do rew izji t r a k ta tu  w-ersalskiego. N aw et rozsąd­
n ie js i n ac jo n a liśc i m v aża ją  dz ia ła lność  H ittlerow - 
ców za szkodliw o i sk ła n ia ją  się do ugody  z F ra n ­
cją, byle ty lko  o trzym ać  pom oc finansow y  F ra n ­
cji. W iele p rzem aw ia  zatem , że Francja zacznie 
w  porozumieniu z Ameryką urządzać świa* po­
wojenny w edług  sw'oich zam iarów '. B y łaby  to ko­
rzy s tn a  sy tuac ja  d la  Po lsk i, gdyby  P o lska  u m ia ła  
z n ie j skorzystać .

— Chiny, ja k  w iadom o, były rozbite, obok 
rz ą d u  w N an k in ie  is tn ia ł  ra d y k a ln y  rząd  k an to ń - 
ski. J a k  p ism a  donoszą, pom iędzy  obu rząd am i 
nastąpiła zgoda wrobec n a ja z d u  Ja p o n ji n a  M an­
dżurię .

— W  n ied łu g im  czasie m a  w yjechać  do A m e­
ryki p rem je r fra n c u sk i, L aval. P ism a , p iszą  o tem  
pod ty tu łem  „Złoto do zło tafe Oba państw ra są bo­
w iem  w daścicielam i trzech  czw urtych  św iato- 
w ego zap asu  złota. N a k o n ferenc ji fran- 
cu sk o -am ery k ań sk ie j m a  podobno zapaść decyzja

Z nrzeszłut ci chłopów polsuich.
W  d w u d z ie stu  dziew ięciu  d z ia łach  naszego 

felje tonu  d a liśm y  czy te ln ikom  k ró tk i rz u t na h i- 
s to rję  chłopów  p o lsk ich  w Polsce h isto ryczne j, aż 
do trzeciego rozb ioru . O trzym aliśm y  szereg lis tów  
w y raża jący ch  zadow olenie, że R edakcja  się po­
s ta ra ła  o p racę  tak  bardzo  będącą n a  czasie i za­
p y tu jący ch , czy o d b itk a  tej ro zp raw y  prof. B obka 
w yjdzie w' osobnej książce. Otóż donosim y, że 
p raw dopodobn ie  odb itkę  ta k ą  w 'ydam y w n a s tę p ­
nym  roku .

T ym czasem  zaś na pew ien  czas zm uszen i je ­
s te śm y  przerw 'ać nasz  fe lje ton , by w yczerpać a k ­
tu a ln y  m a te rja ł, k tó ry  w  m iędzyczasie  n a g ro m a ­
dził się w' naszej tece red ak cy jn e j. B ardzo czy te l­
n ik ó w  n aszych  za to p rzep raszam y. B ędziem y się 
s ta ra li , by przerw7a ta  n ie  b y ła  zbyt d ługa.

Redakcja.

Z Sejmu
Cieszyńska Kasa Chorych — Obniżenie dodatku 

urzędnikom wojewódzkim.
W  d n iu  30 w rześn ia  bŁ$[ odbyło się posiedze­

n ie  S e jm u  śląsk iego . Ze sp raw  po ruszonych  n a  
tem  posiedzen iu  z a s łu g u ją  n a  uw agę ośw iadcze­
n ie  posła  M acheja  w  sp raw ie  ro zw iązan ia  K asy 
C horych  i u c h w a ła  w sp raw ie  red u k c ji d o d a tk u  
śląsk iego  d la  urzędników  w ojew ódzkich. Poseł 
M a c Bjej  w  sw7em  przem ów ien iu  s tw ierdza, iż 
n a  k ilk a  dn i przed  rozw iązan iem  R ady  cieszyń­
skiej K asy C horych  p rzyby li do niego p rze d s taw i­
ciele sanac ji, p roponu jąc  m u  podp isan ie  d e k la ra ­
cji z w y razam i h o łd u  d la  w ojew ody G rażyńskiego  
i m arsz a łk a  P iłsudsk iego . Od p o d p isan ia  tej de­
k la ra c ji  przez posła  M acheja  u za leżn ia li los cie­
szyńskiej K asy C horych. Poseł M achej odm ów ił ! 
swego p odp isu  i w7 parę  dn i później R adę Kasy 
rozw iązano  i u s tanow iono  kom isarza . O św iadczę- j 
n ie  posła  M acheja  p rzy ję to  n a  ław ach  sanacy j- ] 
n y ch  grobow ym  m ilczeniem .

Co do obniżenia  d o d a tk u  urzędniczego, to I

Kto żyw ił nadzie ję , że Liga Narodow7 p rzem ie­
n i się w owo nadpaństw  o, reg u lu jąc e  z a ta rg i po­
m iędzy  n a ro d a m i i p rzeszkodzi na  przyszłość w oj- 
nom , ten  doznał wj o s ta tn ic h  d n iach  w ielkiego roz­
czarow an ia . W  z a ta rg u  zbro jnym  japońsko-ch iń - 
sk im  L iga N arodów  okazała  się zupełn ie  bezsilna, 
a n a  posiedzeniu , w  sposób dosyć n iedyp lom atycz- 
ny, d e leg a t Ja p o n ji zastrzeg ł się p rzeciw  tem u, by 
Liga N ar. n a d a l w trąc a ła  się do spo ru  japońsko- 
c h iń s lie g o  . Liga u g ię ła  się wobec Jap o n ji, w yw o­
łu ją c  w całym  św iecie w rażenie, że jes t in s ty tu c ją  
bez siły  a naw7et bez a u to ry te tu .

N »wy pałac
W  najb liższym  czasie m a  być dokonane u ro ­

czyste pośw ięcenie  now7ego g m ach u  urzędow ego, 
k tó ry  zosta ł w ybudow any  w W arszaw ie  d la  p a ń ­
stw ow ego B a n k u  G ospodarstw a K rajow ego. Jest 
to pieiwwszy „pałac  m arm u ro w y ", k tó rego  budow a 
kosztow ała , ja k  pow iada ją , porad 20 miljonów  
Sam e rzeźby d la  ozdoby b u d y n k u  k o sz tu ją  podob­
no k ilk a se t tysięcy  zł.

B udow a tego now ego urzędow ego p a łacu  nie 
by ła, jak  tw ie rd zą  znaw cy, an i w ażną konieczno­
ś c i ą ,  an i p ilną. B ank  G ospodarstw u  K rajow ego 
rozpo iządza ł dużym  i  p o rząd n y m  gm achem , k tó ry

Liga N arodów7 w ydaje  ta k  zw any  „Rocznik 
zbro jeń", wr k tó ry m  podane są m iędzy in nym i i w y­
d a tk i poszczególnych p a ń s tw  na w ojsko.

N ajnow szy  „R ocznik zbrojeń"' za rok  i 1931, 
u w zg lęd n ia jąc  60 państw 7, w ykazu je, że tegoroczne 
w y d a tk i ow ych 60 p a ń s tw  w św iecie n a  w ojsko 
w ynoszą łączn ie  ponad  m ilja rd  dolarów , to jes t 
p raw ie  40 m iljardów 7 złotych.

Anglja wydała 465 miljonów 255 tysięcy dola­
rów;

Włnchy — 248 miljonów 946 tys. dolarów;
Japcnja — 236 miljonów 861 tys. dolarów;
Niemcy — 171 miljonów 923 tysiące dolarów;
Hiszpanja — 112 miljonów 583 tysiące dolarów;

co do ew en tualnego  sk re ś len ia  długów7 w ojennych
i u rząd zen ia  śwdatowej gospodark i pieniężnej.

— K anclerz n iem ieck i, B run ing , zapowdedział 
p>'zed k ilk u  d n iam i, że rząd niemiecki nie cofnie 
się przed rozwiązaniem karleli, jeżeli te same nie 
obniżą cen towarów przemysłowych. A w7 Polsce 
w ie lk i p rzem ysł bezkarn ie  w yzysku je  m asy  bez­
bronnego  ludu .

— W  całej Polsce p ra sa  p rzypom ina  n a ro d o ­
w i rocznicę bitwy pod Płowcami. Bitw ę tę  stoczył 
z k rzy żak am i W ład y sław  Ł okietek , ojciec K azi­
m ie rza  W ielkiego, k ró la  chłopków7, przed  600 la ty , 
odnosząc wielkiCł-zwycięstwto. K rzyżacy w7 X III w. 
zaw ładnęli u jściem  W isły  i P ru sa m i i s tąd  n ie ­
pokoili p ań stw u  polskie. K rzyżacy byli n iem iec­
k im  zakonem  rycersk im .

— Komisja budżetowa Sejmu śląskiego za­
kończyła prace nad redukcją budżetu. N ajw ięk ­
szych sk re ś leń  dokonano  w7 pozycjach  uposażeń  
u rzędn iczych , bo około 8 miljonów zł.

N a k om isji tej p rzew odniczący, poseł C hm ie­
lew ski, zapow iedział, że k lu b  jego będzie dążył do 
n a d a n ia  szko ln ic tw u  ś lą sk iem u  w łasnego u s tro ju , 
opartego  n a  u s ta w a c h  szko lnych  u ch w alo n y ch  
przez Sejm  śląsk i, gdyż n ie m oże dopuścić;, by 
sp raw y  te  były regu low une  rozpo rządzen iam i 
w ładz w7 oparc iu  o u s ta w y  państw ow o. Mówoa

Śląskiego.
u c h w a ła  ta  p rzesz ła  g łosam i sanac ji, przy  w strzy ­
m a n iu  się C hadecji i Niemców od głosow ania . 
Obie g”u p y  złożyły ośw iadczenie , iż nie mając wo­
bec fatalnych następstw gospodartd odpowiedzial­
nych czynnków możności głosowanie przeciw 
wnioskowi, pozostawiają odpowiedzialność za 
szkodliwe ze względów państwowych i gospodar­
czych obniżenie uposażeń urzędniczych rządowi, 
wojewodzie i tym, którzy z ich polityką w  latach 
1926 do 1931 się solidaryzowali i wstrzymują się 
od głosowania w sprawie obniżenia budżetu za 
rok 1931-32.

To stanow isko  większości Sejmu, k tó ra  
w strz y m a ła  się od g łosow ania , robi jednak dziwne 
wrażenie i pom im o z rzu can ia  odpow iedzialności 
za s ta n  w  ten  sposób w ytw orzony, grupy większo­
ści odpowiedzialności tej się nie pczbędą. Jest to 
bodaj pierwszy w dziejach parlamentaryzmu wy­
padek, żeby większość Sejmu wstrzymała się od 
głosowania, pozostawiając mniejszości uchwale­
nie ustawy.

Jeżeli Ja p o n ja  rozpoczęła odw ró t i w ycofuje 
w ojska z M andżurji, to z re sp ek tu  przed  S tan am i 
Z jednoczonem i, k tó reb y  n iew ątp liw ie  w m ieszały  
się do w ojny, nie clicąc dopuścić  do w zro stu  potę­
gi Japon ji, z k tó rą  k o n k u ru ją  n a  teren ie  Chin, nie 
w y łączając  M andżurji.

Praw dopodobnie w ojna zostan ie  z likw idow a­
na, ale  pozostan ie  nap ięc ie  w ojenne pom iędzy Chi- 
n a m  a  Ja p o n ją  i pom iędzy S ta n am i Z jednoczone­
m i a Jap o n ją . N apięcie to w7 d ane j chw ili może; 
w yw ołać w ielki konflik t w ojenny.

marmuru-nr/.
na  d ługo  jeszcze m ógł w ysta i czyćy ^Przyszedł jed ­
n a k  san acy jn y  ok resy ,radonej tw órczości" i h o jn e ­
go szafow an ia  p ien iędzm i — ja k  długo ich  s ta r ­
czyło. S tan ę ły  nowre pałace  B an k u  Rolnego i  B an­
ku  G ospodarstw a  K rajow ego. Dużo w n ich  w sp a­
n iałośc i i m arm u ró w , ale  jednego b rak  — tego, co 
jes t w7 b a n k u  na jw ażn ie jsze , to jest p ien iędzy  na  
k redy ty !

To też now y „pałac  m arm u ro w y "  jes t jeszcze 
jed n y m  w ielk im  dow odem  lekkom yślne j i n ie- 
p rzew idu jące j gospodark i sanacy jnej.

Chiny — 94 miljonów 291 tys. dolarów;
Polska — 92 miljonów 73 tys. dolarów.
P o lska  za jm u je  dziesią te  m iejsce w  świecie, 

o ile  cliodzi o w y d a tk i n a  wojsko. Je s t to dużo, 
bardzo  dużo, ja k  n a  nasze  w ątłe  pod w zględem  
gospodarczym  b ark i. Ale nic m ożem y zam ykać 
oczu n a  to, że dwaj  n a s i sąsiedzi, z ag raża jący  n a ­
szem u bezpieczeństw u, Rosja i N iem cy, w7y d ą ją  
razem  na  zbro jen ia  751 m iljonów 7 dolarów , to jest 
p raw ie  8 razy  więcej niż Polska.

Te o lbrzym ie w y d a tk i na  zbro jen ia  ru jn u ją  
św ia t, k tó ry  u g in a  się coraz bardziej pod ich  cię­
żarem . Jed y n y m  ra tu n k ie m  byłoby ograniczenie
zbrojeń.

zapow iada dopuszczenie czynn ika  oby w atelsk iego  
do u d z ia łu  w  s p ra ira c h  szkolnych. To o s ta tn ie  
jest sp raw ą  n iezm iern ie  w ażną, gdyż całe nasze 
szkoln ictw o ton ie  Nv ręk ach  b iu ro k rac ji. N aczel­
n ik  W ydz. O św iecenia m u s ia ł przyznać, zu s ta tu t  
o rgan iczny  u rząd zen ie  szko ln ic tw a oddaje kom pe­
tenc ji .S e jm u śląskiego.

— O sta tn i n u m er „Z ielonego S z tan d a ru "  w y­
licza ile P o lska  przyw iozła w7 s ie rp n iu  p roduk tów  
ro lnych  i surow ców , k tó re  się w Polsce zn a jd u ją , 
zap y tu jąc  słuszn ie, czy ro ln ic tw o  poniosło  j^fzcze 
m ało  krzywul ze s tro n y  obecnych rządów , by 
dopuszcza®  do k o n k u ren c ji zagran icy .

— Z arząd  Ch. D. zapow iada  n a  dzień  11 paź­
d z ie rn ik a  kongres Ch. D. w K atow icach.

— W  d n iu  5 p aźd z ie rin k a  rozpoczyna Sąd 
N ajw yższy  ro zp a try w an ie  p ro tes tó w  wyborczych, 
w o k ręgu  p rzem y sk im  i lw ow skim .

— Sfery  praw nicze  w Polsce sądzą, że we­
zwanie więźniów brzeskich przed Sąd warszaw­
ski jest niezgodne z prawem. To też w7szyscy w ięź­
n iow ie wmieśli sprzeciw7 przeciw ko w łaściw ości 
S ąd u  w arszaw skiego . Sprzeciw7 tpn  został o d rzu ­
cony.

— P rzy  Sądzie k rak o w sk im  u tw orzono  osob­
ny trybunał do zatwierdzenia konfiskat „Naprzo- 
du“, gdyż p raw ie  każdy  n u m e r u leg a  konfiskacie .
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aponja lekceważy Ligę Narado w.

i  państwa wydają na zbrojenia?
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Co irycie n.esie.
Dość tajemnic i bezplai owości.

O sta tn i n u m e r „Zielonego S z ta n d a ru 11, w y ją t­
kow o n ie  skonfiskow anego, pod pow yższym  ty tu ­
łem  p rzynosi a rty k u ł, w skazu jący  na bezprogra- 
m ow ość i bezpianow ość p o lity k i san acy jn e j. „Do­
tąd , pow iada,U słyszym y ty lko  okrzyk : „P rze trzy ­
m a ć 11, ale nic poza tem . „P rze trzy m ać?  Tak, za­
p ew ne11, pow iada  au to r. ,rAłe to n ie jest żaden  
p łan . A społeczeństw o dom aga  się i m a  prawd! do­
m agać się, by rzą d  w skaza ł jasno  i w yraźn ie  śro d ­
ki, k tó re  m a  zam iar zastosow ać, by za trzym ać 
s trasz liw y  pocbód k ry zy su .11

Niezwykły proces pachcidrza z chłopem 
o oświęcimskie opłaty targowe.

Miasto Oświęcim ustanowiło różne niele­
galne opłaty targowe od środków żywności, 
przywożonych przez rołnikótyj na targi, opłaty 
od próżnych furmanek wjeżdżających do mia­
sta itn. i w s zy s tk ie  te o p ła ty  w y d z ie rż a w iło  
p a c h c ia rzo w i S a m u e lo w i S c h n itze ro w i z K lu cz- 
n ik o w ic  za czynszem  ro c zn y m  20.2000 z ło ty c h . 
Żyd bezapelacyjnie ściąga te opłaty z chło­
pów, którzy nie znając prawa, pozwalają się 
bezkarnie wyzyskiwać. Atoli szereg chłopów 
z Polanki Wielkiej — między nimi ob. Antoni 
Jarosz — odmówili płacenia tych opłat. Pach- 
ciarz zaskarżył ob. Antoniego Jarosza do Sądu 
wlOświęcimiu o zapłatę 18 zł z tytułu nieopła­
conych mu opłat, zaś ob. Antoni Jarosz posta­
wił wniosek na oddalenie pachciarza z żąda­
niem skargi, wniosek zaś uzasadnił w sposób 
następujący:

U chw ała  ra d y  gm innej k ró lew skiego  m ia s ta  
O św ięcim ia z d n ia  5 m arc a  1931, L. 1142-31, m ocą 
k tó re j p u śc iła  g m in a  w p ach t pun liczne  op ła ty  ko- 
m u n a ln ^ je s t  uchwałą nieważną, u s ta w a  bow iem
0 f in a n sa c h  k o m u n aln y ch , re g u lu jąc a  p raw no- 
pub liczne d a n in y  n a  rzecz związków k o m u n a l­
nych , nie ustanowiła dla gmin prawa wydzierża­
wiania poboru tychże opłat osobom postronnym
1 przeistaczania zobowiązań prawno-puolicznych, 
ciążących na bywatelach w stosunku do związ- 
ków komunalnych, na zobowiązania prawno- 
prywatne, k tó reby  m ogły  być dochodzone w d ro ­
dze sk a rg i sądow ej.

W ed ług  postanow ień  u s ta w y  z 11 s ie rp n ia  
1923 o tym czasow em  u reg u lo w an iu  finansów ' ko ­
m u n a ln y c h  (Dz. U. R. P. n r. 94, poz. 747), o raz póź­
n iejszych  now el do lej u s taw y  w ydanych , o rg a ­
nem , k tó ry  zfŚ sku tkam i p] aw nym i m oże w ystępo­
w ać w s to su n k u  do obyw atela , nie jest jakiś pach- 
ciarz, lecz reprezentacja gminna i jej organa. Tyl­
ko organa gminne mają prawo nakładać opłaty 
gminne, ściągać je, egzekwować je, odpisywać. To 
prawo gminne, które jest zarazem publicznym obo- 
wiązkiefcn gminy, nie może być jakąś uchwałą 
rady gminnej uchylone i przelane na rzecz jakie­
goś pachciarza. Rada gm inna , gdyby n a w e t m ia ­
ła  p raw o  w ydzierżaw iać p ach c ia izo m  op łaty  
gm inne, to przez te zaw iązyw ałaby  sto sunek  
praw m y jedyn ie  m iędzy  ty m i p ac lic ia rzam i a gm i­
ną, n ie zaw iązyw ałaby  jed n a k  żadnego s to su n k u  
m iędzy  osobam i trzeciem i a pachciarzem .

Inne tłu m aczen ie  p ra w a  doprow adzićby  m u ­
sia ło  w p ro st do niesłychanej samowoli pachcia- 
rzy, k tórzy , n ie  licząc się z p o stan o w ien iam i 
u s taw , n a  zasadzie  u ch w a ły  gm innej, w ypuszcza­
jącej im  w' dzierżaw y op łaty , pob iera liby  n aw e t 
tak ie  opłaty , do jak ich  p ob ieran ia  nie m a ją  gm iny  
p raw a , a obyw atel zdany  byłby  n a  ich  łaskę  lub 
n ie łaskę , ile że n a s i paohciarze sto ją  n a  s tan o w i­
sk u , że pobór przez n ich  op łat nosi c h a ra k te r  
praw no-pryw m tny, w  k tó ry m  w y p ad k u  wdać!ze 
nadzorcze  (w ydział pow iat, i sta rostw ;o) n ie  m o­
gą ingerow rać.

Że S am u el S chn itzer rości,osobie n a w e t w ięk­
sze p raw a , niż p o siad a  je w  zakresie  op łat gm ina , 
tego dow odem  są  n a s tę p u jąc e  okoliczności:

1. Pozw any^, p. Jarosz , w oził w  k ry tycznym  
czasie n a  ta rg  a r ty k u ły  żyw nościow e ja k  z iem n ia­
ki, jab łka . Według art. 30 ustawy c tinansacli k o ­
munalnych' od artykułów żywności, dostarczanych 
przez producentów rolnych, opłat targowych nie 
wolno pobierać, pobierać  zaś m ogłaby  je gm ina  
wówczas-r gdyby  sp rz e d a / dokonyw ana  b y ła  w 
m ie jsk ich  h a la c h  ta rgow ych , a tak ic h  w7 O świry 
c im iu  n iem a.

2. pozw an y  w dnie  targow 7e przew oził przez 
O św ięcim  zboże do m ły n a  w7 B ie ru m u , od towa­
rów zas przewożonych m iasto Oświęcim nie ma 
prawa pobierania opłat.

3. pozw any  w jeżdżał też w7 dnie  targow 7e do 
O św ięcim ia,' n ie  w ioząc na  w7ozie żadnego m w aru . 
Zadanie od próżnej furmanki opłaty jest bezpra­
wiem, albow iem  tak ie  o p ła ty  zosta ły  u staw ow o 
zniesione. M iastom  w olno w praw dzie pobierać 
op ła ty  „kopytkow e11 i „posto jow e11 od fu rm an ek , 
a to li pierw7sze z n ich  m ogły  być n a  zasadzie a rt. 
24 uetaw 7y o budowde i u trz y m a n iu  d róg  pub licz­
ny ch  pob ierane  ty lko  w7 m ias tach , w k tó ry ch  is t ­
n ia ły  one p rzed  w ejściem  w7 życie tej ustaw 7y. T a ­
k ie  m ia s ta  w M ałopolsce były  dw a, t. j. Kraitćw 
i Lwów, aie i tam póżniefszemi ustawami opłaty 
te został7 zniesione, tak że obecnie żadne m ias i 
nie ma prawa pobierania „opłat kopytkowych".

W  k a ta s tro f ie  au tom obilow ej zg inął b. p re ­
m je r  i m in. spr. zagr., A leksander Skrzyńsk i. Ka­
ta s tro fa  zaszła pod Częstoclxow'ą w7 chw ili w y m i­
ja n ia  wozu. &. p. A lek san d er S k rzyńsk i n a leża ł do

W  ub ieg łym  tygodn iu  naw iedziła  M ałopołskę 
zachodn ią  i n a d  W isłą  położone okolice ś lą s k a  
C ieszyńskiego w ie lka  k a ta s tro fa  powodzi. M iej­
scam i w oda za la ła  całe wsi, du ża  część m ia s ta  
W adow ic s ta n ę ła  pod w odą. Oprócz sam ej rzek i 
W isły  w7 M ałopolsce zachodniej da ły  się w7e znak i 
rzek i Soła, Skaw a, Raba, D unajec  i inne. W w ielu

Odbył się n iedaw no  proces przeciw7 ro b o tn i­
kom  z k o p a ln i w7ęgla w Jaworznie^: k tó rzy  b ra li 
u d z ia ł przed k ilk u  m iesiącam i w  krw7aw7ych  de­
m o n s tra c ja c h  z pow odu zam ierzonej obniżk i za­
robków .

P rzy  sposobności tego procesu  wyszło n a  jaw7, 
że pensje  tam te jszy ch  dyrektorów 7 dochodzą do 
18 tysięcy zł m iesięcznie, a członkow ie ra d y  n a d ­
zorczej, k tó rzy  có kilka miesięcy zbierają się na

N iek tó re  m ia s ta  obchodzą u staw ę  o budow ie i u- 
trz y m a n iu  d róg  pub licznych  w7 ten  sposób, że 
w prow adza ją  „op ia ty  posto jow e11 n a  podstaw ie 
a rt. i27 u s ta w y  o tym czasow em  u reg u lo w a n iu  fi­
nansów 7 k o m u n aln y ch , jako  op ła ty  za używ7anie  
k o m u n a ln y ch  u rządzeń . T ak iem  ‘u rządzen iem  b y ł­
by specjalny zajazd, którego  w7 Ośw ięc im iu  n iem a, 
żadne zaś praw 7o n ie  pozw ała  n a  tra k to w a n ie  p la ­
cu, u licy  czy d rogi jako  za jazdu  i po b ieran ia  o p ła ­
ty  „posto jow ej11, o ile kto n a  tak iem  m ie jscu  z fu r ­
m a n k ą  się zatrzym a.

U nosi za tem  ob. A nton i Ja ro sz  o odrzucen ie  
sk a rg i ^am uęda S ohn itz lera  i p rzyznan ie  m u  kosz­
tów sporu, albow iem  zasądzen ie  go m ia łoby  zn a­
czenie zasadn icze i sta łoby  się p recedensem  do 
w ydz ie rżaw ian ia  p raw  i obowiązkow gm iny  oso­
bom  pryw7atn y m , w7 m iejsce ra d  pow iatow ych 
w cisnęliby  się m iędzy  obyw ateli tacy  pachciarze  
op łat, ja k im  jes t w s to su n k u  do gm iny  O św ięci­
m ia  S am uelL S chn itz ler, w następstwie zaś tego 
gminne i powiatowe związki komunalne byłyby 
tylko formą, poza którą treść ich stanówiłyny 
interesy pachciarzy.

Zobaczym y, ja k  ten  n iezw ykły  proces w ypad ­
nie. Spraw7|  S am uela  S ch n itz łe ra  z A n ton im  Ja - | 

-roS err! sądzić będzie p. ."sędzia Dr. A rtu r  E lben- * 
sclnitz.

Z  Małopolski.
Na Podhalu już śnieg. W całym  k ra ju  w o s ta t­

n ich  d n iac h  n as tą p iło  dość m ocne oziębienie. W 
T a r tra c h  i n a  P odhalu  spad ł przed  dw7om a d n ia ­
m i śnieg, tw7orząc szatę  g rubości 1 cm. wr Z akopa­
nem , zaś p rzy  M orskiem  Oku naw7et g rubości 25 
cm, czyli ćwdcrć m etra .

JAROSŁAW. W  rocznicę Brześcia odbył się 
w Ja ro s ła w iu  zjazd pow iatow y S. L. z u d z ia łem  
posła W itosa. P rezesow i W itosow i zgotow ano 
serdeczną ow7ację.
Z K rośniańskiego.

KROSNO. W  d rug ie j połow ie s ie rp n ia  b. ro k u  
zjechał do tu t. p ow ia tu , n a  zaproszenie  Pow7. Za­
rz ą d u  S tro n n ic tw a  Ludow ego, poseł P aw łow sk i 
i u rząd z ił cztery  wiece, a to w7 niedzielę, d n ia  23 
s ie rp n ia  w po łudn ie  w7 gm inie.’ O drzykoniu  pod 
przew odnictw7em  p. St. T rznad la , zaś w ieczorem  
w7 K oinborni, pod przew7odnictw7em  prezesa  Pow7. 
Z a rząd u  S tron . L ud .,^!^  Izydora  M erm ona. D ru ­
gie dw a w iece odbyły  się n as tęp n e j n iedzieli, d n ia  
30 s ie rpn ia , z tego jeden  w7 T arg o w isk ach  w p o łu d ­
nie, zaś d ru g i w ieczorem  w7 K rościenku  W yżnem .

NOWY SĄCZ. Z początk iem  w rześn ia  odbył 
się w sp an ia ły  zjazd S. L. w  N ow ym  Sączu. M la ­
dze pow iatow e w ydelegow ały  n a  zjazd p rze d s ta ­
w iciela S tarostw 7a i k om isarz  usiłow 7ał wiec ro z ­
w iązać. O dpow iedziano im  odśp iew an iem  „O cześć 
w7am  panow ie m ag n a c i11 i „Nie rzuc im  ziem i11.

ÓODŁÓWSA TUCHOLSKA. Obława policji 
na banderię. N a 20 w rześn ia  b. r. zgłosił p rezes 
W itos zgrom adzen ie  p u b lic z n y  do Jod łów id  Tu- 
chow skiej. N a w ieść o tem , m łodzi z Jodłów id , 
Olszyn, Rzepienników 7, Lubaszow7ej, L ichw ina  po­
s tan o w ili w yjechać  n a  pow itan ie  P rezesa  z b a n ­
d erią  n a  kon iach . D ow iedziały  się o tem  władze 
ad m in is tra c y jn e , i postanow iły  un iem ożliw ić  za­
m iar. W  tym  .'helu po lic ja  o bstaw iła  wrszystk ie  
przejścia , n ie  p rzepuszczając  nikogo z b an d erji. 
W idocznie po lic ja  m a  ta k  m ało  zajęcia, że za jm u je  
sie u d a re m n ia n iem  bandery j...

w yb itnych  po lskch  dyplom atów 7 i uchodził za w iel­
kiego zw olenn ika  p o lity k i pokojow ej. N a ten  te ­
m a t ogłosił k ilk a  pub likacy j.

oko licach  ludność  ch ron ić  się m u sia ła  n a  dachy  
domów7, a w Z arzeczu n a  Ś ląsku  k ilk a d z ie s ią t ro ­
dzin  m u sian o  ew7akuow ać. Szkody są  duże. W  
zw iązku  z tą  k a ta s tro fą  kom . budż. S ejm u  ś lą sk ie ­
go podn io sła  zapom ogi n a  k lęsk i e lem en ta rn e  o 30 
ty sięcy  zł. M in ister P racy  i Op. Sp. w yasygnow ał 
na rzecz powrodzian 25.000 zł.

jedno posiedzenie, o trz y m u ją  za ten  „w ielk i t r u d 11 
po 2000 zł m iesięcznie!

Nie jes teśm y  p rzec iw n ikam i p rzem y słu ; ro ­
zum iem y też, że p rzedsięb io rstw o  przem ysłow e, 
k tó re  chce zdobyć fac.how7ego i zdolnego k ierow n i­
ka, m u si i pow inno dobrze m u  zapłacie. Je d n a k ­
że — eo za dużo, to niezdrow o!

„Zielony S z ta n d a r11.

*
W ojew ództw o S/ąsk'e.

S ad źc ie  śląskie o d m ian y , c z y li s o rty  ow ocu . I I  Śl.
Targ na drzewka od 4—10 Daździernika b. r. wita każdy 
ogrodnik działkowy, rolnik i właściciel ogrodu przy 
domu z wielkim ukontentowaniem. Szczęśliwa myśl 
udostępnienia najszerszem warstwom napycie tanich 
i zdrowych drzew7ek i krzewów nie powinna prowadzić 
na manowce. Nie jest rzeczą obojętną jakie sorty owo­
ców kto sadzi, bo nie wszystkie rosną i owocują u nas 
dobrze. Sadownicy i pomolodzy śląscy wybrali i zesta­
wili w7spólnie z Śląską Izbą Rolniczą tylko te odmiany, 
które rzeczywiście warto na Śląsku sadzić. Trzeba się 
więc poinformować co sadzić na Śląsku. Informacje te 
daje Śląska Izba Rolnicza, Katowice, ul. Ligonia 36. 
Spis odmian śląskich nabyć będzie można przy wejściu 
na plac targu. Będzie się sprzedaw7ać — zamiast karty 
w/stępu — Rolnika Śląskiego. Specjalny ten numer 
ogrodniczy Rolnika Śląskiego zawierać będzie szereg 
w7skazań ogrodniczych dla amatorów ogrodnictwa 
i można jego nabycia wszystkim gorąco polecić.

Z  K a to w ic k ie g o . „Polonja11 zamieściła fotografię 
dokumentuj z którego wynika, że pieniądze przezna­
czone na wrsparcia dia bezrobotnych w Świętochłowi­
cach, użyto dla przysposobienia wojskowego.

N ie  w o ln o  bić w ię ź n ió w . Przed sadem okręgowym 
w Katowicach odpowiadali funkcjonariusze policji. An­
drzej Wojtaszek i Jerzy Augustyn z Wirku za pobicie 
aresztanta. Sad skazał Wojtaszka na 2 miesiące wię­
zienia. Augustyna zaś na 2 tygodnie, z zawieszeniem 
kary na 3t(lata.

Ś ląska R a d a  W o je w ó d z k a  zatwierdziła na swem 
ostatniem posiedzeniu uchw7ałę w7ydziału gminnego 
miasta Cieszyna w sprawie zaciągnięcia w Komunalnej 
Kasie Oszczędności miasta Cieszyna pożyczki w7 wy­
sokości 200.000 zł na budow7ę wodociągu. Ponadto Rada 
Wojewódzka obniżyła taksę utrzymania pacjentów w 
III klasie w7 wojewódzkich zakładach psychiatrycznych 
w Lublińcu i Rybniku z 4.50 na 4.30 zl dziennie.

N o w y  z a ta rg  z a ro b k o w y . Związek przemysłowców 
hutniczo-górniczych wypov7iedział swym pracownikom 
dotychczas obowiązujące zarobki. — Zarząd huty „Zgo­
dy11 ma zamiar zredukowrać 200 robotników a huta Hu- 
bertus ma być zupełnie zamknięta.
Z  P szczyń sk iego .

MIKOŁÓW. Sfery kupieckie Mikołowa zabiegały 
od dłuższego czasu o zniesienie targów7 w Mikołowie. 
Magistrat mikułowski na ostatniem sw7em posiedzeniu 
postanowił utrzymać je w dotychczasowych rozmiarach.

W IS Ł A  W IE L K A . Dnia 21 bm. o godz. 5‘20 wy­
buchł pożar w7 zabudowaniach Józefa Bema. Pożar zni­
szczył doszczętnie dach domu mieszkalnego i siano uło­
żone na strychu oraz szopę z narzędziami rolniczemi. 
Szkoda wynosi około 6.00H zł. W toku dochodzeń usta­
lono, iż pożar powrstał w7skutek wadliwej budowy ko­
mina.

K R A S O W Y . Dnia 19 bm. o godz. 10‘30 wybuchł 
pożar w zabudowaniach Kat. Cyganowej, niszcząc 
część dachu domu mieszkalnego i wyrządził szkodę na 
około 400 zł.

B IE R U Ń f S T A R Y . W niedzielę, 27 września b. r„ 
odbyło się tutaj zebranie miejscowych rolników7, na 
którem omawiano między innemi spraw7ę Spółki wod­
nej oraz utworzenie kasy zapomogowej dla rolników 
na wypadek śmierci lub kalectwa zwierząt domowych.
Z  R yb n ick ieg o .

P O W Ó D Ź . Z powodu długotrwałych deszczów 
wylała Odra i jej dopływy, niszcząc całą połać powiatu 
między Brzeźnicą i Bluszczowym. Najwięcej ucierpiały

Co za dużo to niezdrowo!



5tr. 4. G AZETA R O LN IC ZA Nr. 40.

jg[ n r im

□
□

o
□
□
□
□
□

S z k ó ł k a  d r z e w  o w o c o w y c h  H r .  L a r  1 s c h a  -  M o n  n i c h  a  w  J [ i w o r z u  S
Poczta i Stacja kolejowa JAWORZE - JASIENICA, Śląsk, * §

oferuje do jesiennnj sprzedaży wspaniałe jabłonie, grusze, śliwy i czereśnie, jakoteż róże po cenach bardzo przystępnych. * g | '  §
C e n n i k n a ż ą d a n i e g r a t i s .  §

gminy Buków i Kafnień. Zasiewy ozime zupełnie zni­
szczone, ziemniaki również, a pola buraczane są zupeł­
nie zamulone.

P S Z Ó W . W czasie od 1 października do 30 listo­
pada przeprowadza urząd gminny rejestrację mężczyzn 
tir. w r. 1911.

S T A N O W IC E . Robotnice i robotnicy domeny Sta­
nowice w liczbie 36 osób porzucili pracę. Powodem 
strajku są zaległości w wypłacie należnych robotni­
com i robotnikom zarobków. Strajk ma przebieg spo­
kojny.

S Z C Z Y G L O W IC E . T ra g e d ja  ro d z in n a . Dnia 22 bm. 
około godz. 10 doniósł policji w Szczygłowicach pe­
wien domokrążca, iż gdy przechodził obok zabudowań 
Ciury Teofila w Szczygłowicach, usłyszał wołanie 
o pomoc. Na skutek tych informacyj udali się nie­
zwłocznie na miejsce dwaj funkcjonariusze policyjni. 
W czasie gdy zbliżali się do domostwa Ciury, padł 
strzał. Funkcjonariusze policyjni, zastawszy mieszkanie 
zamknięte, otwarli je gwałtem i wewnątrz znaleźli 
z przestrzeloną głową zwłoki Ciury Teofila, który po­
zbawił się życia wystrzałem z karabinu wojskowego. 
W toku dochodzeń ustalono, iż w czasie, kiedy obok 
mieszkania przechodził domokrążca i słyszał wołanie 
o pomoc, Ciura zarzucił swej żonie pasek na szyję z za­
miarem uduszenia jej. Ciurowa jednak zdołała się wyr­
wać i zbiegła z mieszkania. Wypadek spowodowały 
niesnaski rodzinne.

G L O Ż Y N Y . W dniu 20 ub. m. wybuchł pożar w za­
budowaniach J. Pieczki niszcząc dach aomu mieszkal­
nego i stodołę wraz z zapasami zboża i maszynami rol­
niczemi. Szkoda wynosi 13.500 zł.

KAMIEŃ. Funkcjonariusze straży granicznej zau­
ważyli onegdaj 6 szmuglerów przekradających się przez 
granicę. Ponieważ osobnicy ci nie reagowali na woła­
nie strażnika, przeto ten oddał strzał, raniąc jednego 
z nich, M Cedziwodę. Reszta przemytników zbiegła.
Z  C ieszyńskiego.

Państw ow a K om isja egzam inacyjna dla nauczycieli 
szkól powsz. w Bobrku przy Cieszynie. E gzam in  k w a lif i­
kacy jny  d la nauczycie li szkół pow szechnych z jęz. w y k ła ­
dow ym  po lsk im  i n iem ieck im  części cieszyńsk ie j w o je­
w ództw a śląsk iego  rozpocznie się w te rm in ie  jesiennym  
d n ia  30 lis to p ad a  1931 r. o godz. 8 ran o  częścią p isem ną 
w  państw ow em  se m in a rju m  nauczycie lsk iem  m ęskiem  im. 
P aw ła  S ta lm ac h a  w  B o b r k u  przy  Cieszynie.

P odania o dopuszczenie do egzam inu  w nosić należy do 
Pow iatow ej R ady Szkolnej w drodze urzędow ej najpóźniej 
do 31 październ ika  hr., k tó ra  je p rzed łoży  K om isji do d n ia  
16 lis to p ad a  1931 r. Do podań  załącza się k ró tk i życiorys 
z opisem  przeb iegu  w ykszta łcen ia , św iadectw o dojrzałości 
wzgl. kw alifikacy jne , w szystk ie d ek re ty  i w ykaz le k tu ry  
pedagogicznej.

K andydaci n iezn an i osobiście żadnem u  z członków  
K om isji p rze d staw ią  dow ód tożsam ości osoby. P odan ia , 
k tó re  nie są  zaopatrzone w p rzep isane  za łączn ik i lu b  w p ły ­
n ą  do K om isji po w yznaczonym  te rm in ie , zwróci się k a n ­
dydatom  bez rozpa trzen ia . E gzam in  odbędzie się w edług  
dotychczas -obow iązujących przepisów .

P o trzebnych  ponad to  w y jaśn ień  udzie la  D yrekcja Ko­
m is ji w  godzinach  urzędow ych.

W  B obrku  p rzy  Cieszynie, d n ia  30 w rześnia 1931 r.
D yrek to r K om isji: S znapka  Em il.

MIĘDZYŚWIEÓ. W pisy do Szkoły Rolniczej. Szanow ­
n y m  naszym  czyteln ikom  jrodajem y do w iadom ości, że 
D yrekcja Szkoły Rolniczej w  M iędzyśw ieciu. p. Skoczów, 
p rzy jm u je  w b ieżącym  m iesiącu  zgłoszenia n a  dw uzim ow y 
k u rs  ro ln iczy  męSiU, k tó ry  rozpocznie się dn ia  3 lis to p ad a  
i trw a  do końca m arca . Z adan iem  szkoły je st zawodowe 
ksz ta łcen ie  synów  rolników , d la tego  każdy  syn ro ln ik a  
pow in ien  zak ład  ten  ukończyć. W  o sta tn ic h  la ta c h  zau ­
w ażono w iększy odsetek  uczniów , pochodzących z są s ia ­
d u jących  pow iatów  w ojew ództw a krakow sk iego , w k tó ­
ry ch  n iem a osobnej szkoły  d la  chłopców. Je st to bardzo 
pocieszający  ob jaw  ze w zględu n a  w ażność pow iaty  ro ln i­
czej d la  w szystk ich  gospodarzy. W pisy  i czesne w ynosi 
jednorazow o 50 zł, ponad to  ci uczniow ie, k tó rzy  m ieszk a ją  
w  in te rn ac ie  szkolnym , o p ła ca ją  rzeczyw isty  koszt u trz y ­
m a n ia  w w ys. 45 zł m iesięcznie. B liższe szczegóły w 
prospekcie szkolnym , k tó ry  n a  żądan ie  w ysyła D yrekcja 
Szkoły Rolniczej M iędzyświeć, p. Skoczów.

D Z IĘ G IE L Ó W . 23 bm. w godzinach przedpołudnio­
wych pozbawił się życia przez utopienie w stawie w 
Dzięgielowie 19-letni Franciszek Zamarski z Goleszo­
wa. Zwłok denata nie zdołano dotychczas wydobyć, 
ze względu na wielki przypływ wody. Powodem samo­
bójstwa była zawiedziona miłość.

ISTEBNA. W c ze s n a  z im a . Nasze ciężkie czasy po­
gorszyła jeszcze natura. W ubiegłym tygodniu spadł 
u nas śnieg i pokrył zupełnie nasze pola. Wobec przy­
mrozków następnych zachodzi obawa, że ucierpiały 
ziemniaki a także kapusta. Górom grozi głód, co wobec 
braku zarobku może się złożyć na niebywałą klęskę.

Stara ftozysta.
Ja tóż wiecie, je ta wojna China z Japonem. Ale tyn 

Japon to wom se nic nie robi z tej Ligi Norodów, jyny 
se znij bimbo, a Chinow piere, jak sto i chce jim zebrać 
te Monczuryje. Jyny snoci że mo pietra przed Hame- 
rykanem i toż sie kapkę miarkuje, ale Lidze napysko- 
woł, powiedzioł ji, żeby palców nie wkłodała do jego 
spraw, a Liga Norodów na to nic. Tóż jeszcze sie pie- 
rom. ale już bezmala jedyn roz przestanom. Ja, a Fran­
cuz to wom tak jyny jeździ se do Germuna a potem

zaś cio Hamerykara i wszystkich cytyruje, bo pieron 
mo pmiendzy jak skolo i pół świata by kupił zato. A na­
sza sanacyj to wom je rada, że Angliczanom guńka tłe 
i wrzeszczy, parcie, jak to łunas dobrze, my kryzę 
przemogemy, a przeca każdy widzi, że sanacyj je ma- 
mulką naszej kryzy i że sie nimo z czym chwolić, bo 
wszycko »a capart zrobiła, a jak chłopiska kiedysikej 
beaom robić porządek w Polsce, to nie bedom wiedzieć, 
do czego wrazić ręce, tela miszkulancu sanacyj naro­
biła. Dyć ech se już baji myślała, czy my chłopi i baby 
na to zasłużyli, że nas tak wszyckich tryźniło? Baji sie 
mi nikiedy zdo, że my to musieli mocka nagrzeszyć 
i terazykej momy kore. A to wom je kora zato, że chło­
piska tak szpatnie jidom, że baji majom zdrajców i po­
tem wom bai niewinni też muszom cierpieć. A tóż wom 
sie zbiero tyn Sejm, ale ludziska se nic z tego nie ro­
biom, bo prawiom se, na nom tyn Sejm nic nie pomo­
że, bo przeca sanacyj umie jyny nowe dowki uchwolać, 
a już jich momy dość. A w śląskim Sejmie to wom łu- 
brali urzędnikom i skasyrowali blisko 10 miljonów 
z budżetu, a też tam terazykej je bieda, przeca ty hoty 
stoją a noród nimo roboty. I to wom tako biyda a je­
szcze ku temu przyszła ta straszno powódź. Nale jo 
wom prawię, to przeca sie hruza robiła. Nale loło i loło 
a ty rzyki to już tak jyny szły a coraz bardży sie roz- 
lywały. Dyć łoto Wisła to wom zrobiła z Zorzycza taki 
wielkucerne jezioro. I borocy ludzie musieli łuciekać 
z chałup z dobytkiem a ponikandy baji w Małopolsce 
zachodnij to wom musieli sie chronić na dach, bo nie 
było jinnego retunku. 1 to wom ludziska majom szkodę 
wielką, wszycko zniszczone a tu zima jidzie, strawa 
dlo bydła poniszczono, przeca to łokropny rok. Ale Pon 
Boczek dobry!

A teraz was też ludeczkowie chcę strasznie pieknie 
pytać, bydźcie też tacy szykowni, a zaplećcie też pre­
numeratę za sztworty kwartał, a jak kiery już downi 
nie zapłacił, niech też terazykej zapłaci, bo wiycie 
bieda strasznie ścisko, a sanacyj nas też baji dusi temi 
konfiskowaniami a przeca żyć trza, a drukorz strasznie 
narzyko i czakać nie chce ani za Boga. A naszo gazeta, i 
to gazeta chłopsko, to wom już tam ani hetmaństwi, 
ani żoden wydział powiatowy ogłoszynio nie do, a chy­
ba taki, co sie zoń nie płaci i wszycko trza płacić z tej 
chudej chłopskij kapsy. I tóż wiecie, kapkę mi dopieko, 
tak jak to baji wom.

Sprawy gospodarcze.
Zniżkowa tendencja na targowicy w M ysłowicach. tY

tygodn iu  od 19 do 25 IX spędzono n a  ta rg i: b u h a ji 186; 
\v( Iow 20, krów  809, ja łów ek  120, c ie lą t l94V,owiee 82. n ie ­
rogacizny  3367, ogółem  4772 zw ierząt. P ł a t n o  za J.ąden 
k ilo g ram  żywej w agi: cen n a  bydło nie no tow ano ; n ie ro ­
gacizna I gat. od 1.96—2.18 zł. 'i  gat. 1.80'—1.95, DI gat! 
1.01—1.79 z', IV gat. 1.20—1.00 zł. T arg  ożywiony. T endencja  
zniżkow a.

Z targu piątkow ego w Krakowie. N a p ią tkow ym  ta rg u  
p łacono: m leko n iezb ie rane 1 l i t r  25—30 gr, zb ierane 16— 

■^(J^gr, se r zwycz. 1 kg  0.8u --1.00 zl, m a iło  deser. 4—4.2-0 zł, 
m asło  zwycz. 3.40—3i6Cf zl, ja ja  św ieże 1 szt. 13—14 gr, 
k a r ji  żyw y 1 kg  3 zł, szczupak -5;.50—§ zl. b rzan y  5.50—6 zl, 
lin y  4—5 zl, k a ra s ie  2.50—3 zl, w iślane średn ie  2—3.50, w i­
ślane drobne 2.50—3 zl, z iem niak i 10—12 gr, b u ra k p sw . 8 
—10 g i\ cebu la  30—40 gr, p ie tru szk a  18—20 gr. pom idory  
20.—30 gr, faso la szparagow a 0.60—1 ®  zł, k u ry  żywe sz tu ­
k a  (fę S  zl. k u rczę ta  p a ra  2.50—5 zł. kaczk i żywe szt. 3—4 zl, 
kaczk i b ite  2.50—3 zl. gęsi żywe 5—7 zł, gęsi bite 4 ^ 6  zl, 
ja b łk a  1 kg 0.30—1 zl, g ruszk i 0.40—l.SC zl, śliw ki w ęgier. 
0.80 -1.60 zł.

Ceduła giełdy w arszaw skiej z d n ia  30 w rześn ia  1931 r. 
D olary  8,J)1,, Nowy Jo rk  8.92-5, Londyn 351,00—34.50, P ary ż  
35.15, P ra g a  26.44, B elg ja $4.50, S zw ajcarja  175.00, -Holan­
d ia  359, G dańsk  175(85, B erlin  k u rs  p ry w a tn y  210.25. D olar 
p ry w a tn y  8.915.

Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 kg w ilościach  
ptłnow agonow ych franco stacja Górny Śląsk  

z dnia 18 w rześnia 1931 r.

Żyto k ra jo w e zl 26—27, żyto eksportow e 3&50—34150, 
pszen ica k ra jo w a  27—28, pszenica eksportow a? 36—37, jęcz­
m ień  przem ysłow y 25.50—26.5.0; jęczm ień  jJSistewny 21-4-227 
owi$s 23—2'4, o tręby  żytnie 14—14.50, o tręby  pszenne 1-4— 

o tręby  j^zen n e  grube 15—15.50, m ak u ch  ln ia n y  30:50 
—31.50, m ak u ch  słonecznikow y 48 % .|s5-®36’, m ak u ch  rzep a­
kow y 22—23, m ak u ch  orzecha ziem nego w k aw a łk ac h  54— 
56% 31.50—32.50, m a k u ch  o rzecha ziem nego m ielony  50% 
31—32, ś ru t  soji 44—46% 31—32; m ak u ch  kokosow y m ielony  
26% 30—31, m ak u ch  słonecznikow y m ie lony  48% 26—27 zł.

k u p u ;cie

T Y L K O  n Centra / /

baterje kieszonkowe I anodowe do radja, bo

„Centra" b a te r je  sq n a jle p s z e  i n a jtrw a ls z e .
„Centra" b a te r je  k ie s z o n k o w e  i a n o d o w e  do  

ra d ja  sq do  n a b y c ia  u  f i r m y :

„Pionier" J. Kurcius
Sp. z. o. u. Skład radjosprzętów

Skład maszyn i rowerów w Skoczowie
W Skoczowie ul. C i e s z y ń s k a  (obok

ul, Ustrońska 266 Hotelu,)

Odpowiedzi Redakcji.
P. Cz. W 'sla. L ist o trzym aliśm y , będzie w n a ­

s tęp n y m  num erze , ale ty lko  część n ie w o ju jąca  
z in n em i dz ie ln icam i gm iny  W isły . Kawulok Pa­
weł, Jaworzynka: A dres: J a n  Z ając ,-O grodzona . 
P ro s im y  się zw rócić osobiście. J. Żaj. Ogrodzona: 
Chodzi w łaśn ie  o to, p ro sim y  zw rócić się osobiście 
pod w skazan y m  adresem . F. Gum. W iślica: Z arzą­
d z iliśm y  w szystko , co m ożliw e, by P a n  p ism o re ­
g u la rn ie  o trzym yw ał, boim y się jednak , źe'-to n a  
m ie jscu  jak ieś  n ied o m ag an ia  zachodzą. _ P ro sim y  
p rzy  sposobności nam  donieść, czy pism o już  re ­
g u la rn ie  nadchodzi. M. Rudzica: Spraw ę z a ła t­
w iam y listow nie. P ro s im y  o odpow iedź.

C hcesz ta n io  nabyć

instrumenta muzyczne i zegarki
żą d a j b o g a to  ilu s tro w a n y  ce n n ik  z najstarszej i na -  

tańszej f irm y  w  P o lsce  
IGNACY CYPRES, Kraków, S zew ska  1 3 /G  L . S

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOC

W obec ogólnego k ryzysu  gospodarczego, k tó ry  odbiera 
m ożność zao p atrzen ia  się w n a jpo trzebn ie jsze  tow ary , po­
stanow iliśm y  w ysiać w iększą ilojic kom pletów  po cenach  
n iebyw ale n isk ich . Z aznaczam y także, iż kom ple ty  nasze 
za s łu g u ją  zwłaszcza, tem  na uw agę, iż m im o obniżonych 
cen zaw iera ją  to w a ry . najlepszej jakości, bo

tylko za 10 zł
w ysyłam y: 1 sw eter m ęski w  n ajw iększym  rozm iarze do 
zap in a n ia  przy  szyi w kolorze branżow ym , szarym  i g ra ­
natow ym , 1 koszulę m ę s k ą 'z  zim owego try k o tu  w w ybo­
row ym  gat., 1 p arę  kalesonów  z zim. ti-yk. o pierw szorzęd- 
n em  w ykończeniu . 1 k ra w a t jedw abny  w eleganckich  wzo­
rach, 1 p arę  sk a rp e tek  cw ern. w  desen iach  bardzo m oc­
nych  i 3 chusteczk i białe do nosa  z kolorow ym  szlakiem . 
T ak i sam  kom ple t ty lko  zam iaśt sw etra ' dodajem y pulio- 
w er m ęski w dużym  rozm iarze w  p ięknych  desen iach , 
jest, t j lk o  w cenie zl 11.

Tylko za zł S.90 gr
w y iy łam y : 1 pu llow er dam sk i żakardow o-desenfow y p rze­
ty k an y  z jedw abiem . 1 kom binację  (t. zw. hem dhozeny) 
dam s. ślicznie p rz y b ra r iP w  w szystk ich  koloyach lub  1 ko ­
szulę dam s. z zimowfego try k o tu  w dobrym  gat.. 1 p arę  
refo rm  dam s. zim ow ych tryko tow ych . 1 jtarę  rękaw iczek  
dam s. czysto w ełn ianych  polw ójnych (kolor wg^-życzenia)
1 1 parę  pończoch ...'Maęco" w  dobrym  gat. K oszta p rzesy łk i
2 zl z danego kom ple tu  p łaci odbiorca.

Tylko za zł 20.79
w ysy łam y 4 m tr. „m ark ize ty" w ślicznych  k w ia tach  lub  
w desen iach  na ład n ą  jesienną  su k n ię  dam ską. 6 m tr. fla- 
neli b ie liźn iane j w kolorze b ia łym  lub  w paseczki w do­
b rym  gat,, 6 m tr. p łó tna  krem ow ego (nessel) na b ieliznę 
w szelkiego rodzaju . 6 m tr. Oksfordu w paseczki lub  k ra - 
tćc.zki n a  koszule i kalesony* i 5 m tr. p ła tn a  ręcznikow ego 
w lepszym  gat. — K oszta przesyłki- zł 2.5(1 z danego ko m ­
pletu  płaci odbiorca.

W ym ienione kom ple ty  wśysyłamy po o trzy m an iu  lis tow ­
nego zam ów ienia, za zaliczką pocztow ą, jrłaci się p rzy  od­
biorze tow aru . Zaznaczam y, iż k u p u ją cy  nic nie^i yzykuje, 
gdyż o ile tow ar m u się nie podoba, p rzy jm u jem y  go z po­
w ro tem  i p ien iądze natychm iaetjf zw racam y.

Z am ów ienia p rosim y  adresow ać:
F irm a  „POLSKI TOWAR1- Łóaź, S k rzy n k a  pocztow a '208.

U w aga: Do każdego kom ple tu  dodajem y bezp ła tn ie  k u ­
pon prem jow y; k to  nadeSle kuponów  o trzym a darm o: 
1 p arę  spodni w izytow ych stóśg.wne do każdego g a rn itu ru  
w dobrym  gat. lu b  2 k apy  na lużka w ślicznych desen iach . 
Na ż ą d a n ie  w ysyłam y bezjjłatn ie cennik i n a  w szelkie to ­
w ary  z ogrom ną zniżką, cen.
d o o o o o o o o o o o o o c c o o o o o o c x x x x )o o o o o c x -o o o o o o o o o o o -to o o c x ~ c x d o o o o o o o o o g o o o o o c x x x x j w c j o

Z pewodu kryzysu
gosjrodarczego, firm a K rajow a P rodukc ja : w ysyła n a  sezon 
jesienno-zim ow y se rją  ok azy jn y ch  kom płetów frpo cenach 
fabrycznych, a m iańov  ic^ev

Tylko za zł 7.80 
w vsy lam y: 1 :p arę  spodni w izytow ych w na jnow szych  p a ­
sach i deseniach, stosow ne do każdego g a rn itu ru  lub  1 
k o m p le t tryko tów  m ęskich  zim. e leganckich  dużych (t. j. 
koszula, i kalesony), 1 k ra w a t elegancki z m odnego ied- 
w abnego ..T w eed u 1, 3 chusteczki do nosa  białe z kołoro- 
w em i k an ta m i i 1 p arę  sk a rp e tek  ciepłych kolorow ych. 
K oszta p rzesy łk i zt 2.20 płaci k u p u ją c y ,/lu b

Tyłka za zł 22.—
w y s ila m y : 3 m tr. B ostonu  w ełn ianego  n ą  eleganck ie g a r­
n itu ry  m ęskie w kolorze g ra n a t i czarny  lub  3 m tr. su k n a  
gładkiego* na u b ra n ia  m ęśkie, w kolorzei-^ranat, czarny,• 
bronz. i zielony, 1 jtu llow er m ęski w na jm odn ie jszych  de- 
serfidćh, 1 kom ple t trykotów  m ęsk ich  zim. eleganck ich  d u ­
żych (t. j. koszula i kalesony) lu b  1 p a r ę ‘'spodni w izyto­
w ych w n a jn o w ś T im  pasach  i desen iach , stosow ne do 
każdego g a r n i tu r u .  1 k ra w a t elegancki z m odnego jedw ab­
nego ,,T w eedu11. jljchuatęczki b ia łe  z kolorow em i k an tam i
i 1 parę. sk a rp e tek  ciepłych kolorow ych. Kos_zta przesy łk i 
zl 3.— płaci k u p u jący , lub

Tylko za zł 15.59
w ysy łam y: 1 kupon. 2%  m tr. flauszu  w ełn ianego , p u szy ste­
go na eleganck ie płaszcze dam sk ie jesienno-zim ow e o n a j­
now szych w zorach  w kolorze jasno  i ciem nn-beż. K oszta 
p rzesy łk i zł 2.50 p łaci k u p u jący . Powyższe K om plety w y ­
sy łam y  za za liczką pocztowe po o trzy m an iu  listow nego za- 
n  ów ienia. W T ąz ie  n iespodoban ia  się to w aru  p rzy jm u jem y  
go z pow rotem  i p ien iądze zw racam y. Z am ów ienia p rosim y  
adresow ać:
F irm a : „Krajowa Produkcja11 Łódź, S krzynka  poczt. 34.

U w aga: Do każdego kom ple tu  dodajem y bezp ła tn ie
kupon  prem jow y. Cenniki najnow sze n a  sezon jesienno- 
zim owy w ysy łam y n a  żądan ie  bezp ła tn ie .

Odpow. red. M aksym ilian  Herrm ann, Cieszyn. D rukarn ia  P aw ła  M itręg i, C ieszyn.


